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Cundta trahunt ad fe Maghażes aurea: fiue 
Ad fe magneres ferrea cuncta trahunt, 


A | (oyes, W i | 
(i Jka dwaj a 


` Obyczay poflufzeńfiwa y uniżonności, 
Oé, to Pan Starofta bardzo fklonny -- 

Panie Waclawie, Uniżony mafz mowić 
"Panie Zygmuncie. Zygm. Albóż to oboie 
[nie iedno? Wac, Y owfzem ma' w fobie 
| wielką rożnicę, ZygęmA to iak bydź mo- 
|że? ponieważ fkionność y uniżonność mą 
| fẹ do uczczenia ludzi iednakowo. U acław 
| Prawda to jeft; ale przecie ma nie małą od 
'ofoby do ofeby dyftynkcyą. Zugin. Profzę 
mi ią uczynić. act Skłonność ma fig do 
POORCY ftopniow, daiącego y odbieraią. 
poj Lax cego 


| AR X 376 X xo | 
cego nklony f uniżoność zaś przechodzi | 
ie w proporcyi obudwu. Zugm., On mi fig 
tak nifko klaniał, że fię mu niżey, choć fo | 
bie faldow nalamaiem, uklonić nie moglem: 
Waci. ‘To widzifz, on Urzędnik à ty Szlas | 
chcic, w rożnych od fiebie ftopniach iefte= | 
ście, gdy tedy tak bardzo w ukłonie z tos 
` ba emulowai, fpuścił fis duża na doi z ftos 
pnia fwoiego, to ieft uniżył Gię a nie fklonił. | 
Zygm. Tedy w tym nieixki mankament | 


popełnić mufiaf? Wacł, Tak iet: ale do | 
. oka tych. ktorzy fię na tey pfeudo-fubmiilyi T 


zniią. Zygm. A dla Boga coż za pzyczyna | 
errore. Wał. |nteref i obłuda zwyczaye. 
na. Zygm. Do mnie chudego pachoika Pani 
intereffu mieć nie ma. Wacł, Y owfzem. 
wielki, Zugm. Radbym wiedzial iaki? Wag.. 
Kiłkanaście tyfięcy położono ci, w Grodzie, | 
kędy on z wie:ką ufilnością obligował Gro-- 
< dowych, aby mu na pilne potrzeby y kar=/ 
tę podaną naftręczono fummę. Zygm. Dam |* 
ochotnie dali Bog na taką iego uniżoność 


y grzeczność, Wacł, Jabym na ta nie dal | 


fzeląga. <Zygm. A iakoż nie dać na taką. 
fubmiilyą Paifką, ktora ferce przenies 
e | 
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R Wacł, Submiffya ich, iet to arfzenik; 
pozor cukru maiący, wolno ci na nim ias 
ko mufże zginąć. Zygm. Y owfzem wiele 


za uczynność , konfidencyi refpektu y 
j|ptomocyi pozyfkam w zamianę. Wacf. Da 
|fię widzieć moy bracie. Zygm. Nie mial- 
| bym fię zawodzić. Wacł. Nie bardziey iak 


mucha ną ukropie, Zygm. Albo drzwi y, e 


jlferca mieć nie będę do odzyfkania fwoie« 


go? Wact Tak wlaśnie iako wilk, kiedy 


wiezie w famolowkę. Zygm. Po diableby 


złowiono. Wac. Y owfzem po ich manies 


|rze, Zygm. Tedy latwa ucay Raoi Pang 
||zepfować może. 


Wacł. Upewniam że twoia nie poprawi: 


|weyrzy ieno w ich regeftra kredytorow, 


w karty, w membrany y affekuracye, à pes 
wnie więcey dlużnikow, niż tyfięcow ine 
traty y fubftancyi narachowawizy, Żadnes 
go z nich prawem wdzięczności nie oba= 


|czyfz u ftofu, albo w fekretnieyfzym poko» 


iu. Granica y pretext fubmiffyi, ukladności, 


| admifji, polzanowania, ludzkości y kome 
|plementu tych to milych Panow nafzych 
1 pory, poki nie dafz: daley Żart, zawod,ads 


milya 


XS X8. 7-3 
BUSE przed wartą, Y konfuzya W odpra? y 
"wie. 
Zygm.Prawdi, prawd moy bracie kocha» f 
ny, widzialem na wielu niepośiednich ofo- | 
bach, ktorych od drzwi Patńfkich przez mu- ii 
" „fzkiety, iako przez prafzczęta nofzono, tak í 
- dalece, że protefłor: Z kawalcem ięzyka wy- || 
„pluć przyfzio, konfuzya za uczynność y || 
poczekanie fowito im płaciła. || 
Wacław. To widzilz: a gdybyś „eh | || 


, ściom fin, tedy byś fię jako Ró 
komedyą do woli nafycić nie mogł. Jak tol 
oni prywatom, refpektom, faworom y im] 

 tereffom/ fwoim servifiter nadfkakuią, nad- || 
daią fię, y ledwie ze {kory nie wydzieraią. | | 

Za rozumem nie poydzie deliberacya, anii 
przyfiegi y powolania fwoiego refpekt yi 

| SAO ale obses leci impet na pra- 

wa, na fwobody wiolencya, na krew wiasj 

. fhych Braci Kaimewfka Fonspiracya, na ra- 

bunek przybytkow Bofkich y domow Szia- | 

checkich konniwencya, na wnętrzności wias | 

"fney matki ORM iafzczurcza złość yi 

| zawzię- 
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zawziętość, zgola,. wściekle y bezbożne ferce 
na wfzyftko: - wi x 
Zigm. Prawdziwie nie 12 lez ftucham, | 
co powiadafz moy racie; Ay nie bez śmię- | 
chu uważałem, co powiem. Nigdy tak por | 
wolnię Fakiorowie. fzalbierfkim odbytom -j 
| nie nadfkakuią, iako prywatnemu przez, 
zgubę. publiczną. fkowi, pan erażnieyfi 
niektorzy Panowie. i 
Waet, Nie od rzeczy dali Bóg to por JĄ 
dobieńftwo <twoie , ziazdy, rady y 
"tam infze publiczne y fekretne akty, fa 
to ich niejakie theatra albo raczey targos 
“wilka, kędy iak fię to oni uwiiaią, ubije- 
gaiz; zginaią! trudno bez przygany opo- 
(wiedzieć. Ten za ufzy, tamten za ulta, 
‘ow ža nogi, za ręce, chcąc co na refpe- | 
kcie oberwać, iako zlaie niedźwiedzia, Pa- | 
na łatwego rozbierają, potrzebie fwciey | 
bez wftydu oczy wiście madfkakuią, poty. | 
fudzy ån omne nefas RM poki fkarb | 
nie ubogi. A 
Zygm. Ab fromoto' ofob! Wact. Raney i 
-" obelgo narodu! w ktorym rozpatrując fię A 
~  Hipokryzya Cudzoziemka notuie. ey urąga 
fig 


R X sło N WE 

fie z humoru podlego; uważaiąc iak to 
pierwfze iego ofoby. fzarzaią fię za cza” 
ckiem niepewnym, iako głupie dziecka przez 
wżgardę nieofzacowanego kleynotu fwoie« 
go, w tepym oku w bezwitydnym czóle, 
w latwych uftach, w całey minie y uloże» 
niu nofząc Jervilis Jubiedi promgiit udinema 


Żygm. Jnaczey przecie o Panach z Pae 
now rczumieć fie godzi. Wacł, Uchoway 
Boże! nie rozumiem przeciwnie, wiemy 
| ktorzy fą: ale też y to Pewną, , że fię ich 
Uś wielu wyrodzilo y wyfzio z dawnych Pa= 
| mow 4 Przodkow fwoich; co fie famo ro» 
zumieć may o infzych niżfzego ftopnia y 
ftanu ludziach, Tamci to tamci bywali, 
ktorzy fi w humorze y ograniczeniu Pań» 
ftwa, godności, powagi, pofłufzeńftwa y 
|  udzielności fwoiey klztałtnie y należycie 
| trzymali, ani krokiem, ani fowem, ani czy» 
|. mieniem, ani fama naoftatek myślą y ins 
'klinacyą nad miarę powołania fwoiego 
poftępowali, fkionność do ftopnia, świad- 
czenie fig do godności ofob w cnotach bę< 
dayoh fzczerze y miepbiugni proporcyo= 

nuiąc. 
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uie Nie ukłonow, dygow; y kortezyi || 
mifkoŚcią, ale wyfokością- roltropney ceny || 
z lvdźmi godnemi poftępowali takowych || 
do konfidencyi Gukali y przybierali, użys || 
(,waiąc w pomoc ufugi y calości publicz=. 
ney. ‘Tron ha krzetła, e natton w 


wzaiemney óltrożności wzglądały, tak das | 


lece, że fię w zobopolńey fłuchanią powa- 
dze y uczciwości nigdy przekonać nie mo”. 
gly, do miary fwoiey, do miary Pańfkiey, 
dyftynkcyom y powołaniu dogudzaiąciwo« 
bodnie, 4 niepowolnie. ? 


Zjęm. To też podobno dla tego Panow dawnych 
Bogami ziemfkiemi nazywali ludzie, y Senat w go-. 
dności twoiey nad zdmiar gurował, Wacź, Prawda; y 
od fłanow niżzych, y od Krolow w wielkiey by= 
wał uczciwości, Lubo nie były tak klarowne w 
używaniu Tyzuży. Energia polzanowania w fłowach 
bywała naywiękiza: Panie fafkawy, Panie uczewyj 
Panie zacny, Obyczay affektu y poufaiości, Panie 
Jerzy, Panie Sranifląwie, Panie Woyciechu, Uklom 
od głowy, à nie od pępka aż do famey ziemi miaą 
fię w mierze przyftoyney. Wfzy fitko pofzanowanie R 
aw fercu, à mie w powierzchowności a > fię 
przyiemanie, ; 


ky 


i ) h Zygm, 


araa "ZE 
Zygm, Temi czafy widzę wfzyftko fię to ZProwna« 
ło, co bywało! w dyftynkcyi. Jako fubmiffya w 
akcyjj tak. w ffowach. pofzanowania obyczay prze= | 
"chodzi miarę fwoię. IMC Dobrodziey Woiewoda; IMC 
 obredziey, Kafztelan. IMC Dobrodziey Podftarości ich, 
"AMC Dobredziey Burmiftrz, JEYMC Dobrodzika w 
» Lifowie albo w Kufzenicach 'Woytowa, Monfieur 
T Szewe, Monfeigneur Doktor, albo podły ad pęchęrza, 
w - Galenus, Zgoł: wízyltko y we wfzyftkim nic do 
| meny bez miary, iako toż famo Krociufieńko * do 
„mataryi Czytam, 
Xiąże legomość y ż nim kucharz także: 
~ Dovsta IEYMC, y Krolowa:. wizakże 
Pafztet nie- placek, ani pod ogonem 
Paludatentu, chłop będzie: Baronem, 


, 


